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M ICH AŁ FOLEGA: Życie na św iat otwarte. A leksander Janta-Polczyński, W ydawca 
M eander, Tuchola 2014, 161 ss.

W  40. rocznicę śm ierci A leksandra Janty-Polczyńskiego, rodzinnie i pokoleniow o zw iąza
nego z W ielkopolską, ukazała się książka M ichała Folegi, bardziej przyczynek niż biografia 
pisarza. Po jej lekturze w pełni zrozum iałe staje się w yznanie autora zaw arte we wstępie: 
„M oja książka nie jes t literacką analizą i podsum owaniem  pisarskiej działalności Janty- 
Połczyńskiego. Jest przeglądem  jego  barw nego życia opow iedzianym  z punktu w idzenia m ło
dego człow ieka zafascynow anego tw órcą, dla którego stanowi w zór do naśladow ania, a który 
odkryw a pisarza czytając jego  książki, listy, dokum enty oraz spotykając się z rodziną i przyja
ciółm i” . Z pow odu tej autorefleksji w arto sięgnąć po lekturę.

Jak dotąd najgłębiej w  biografię Janty-Połczyńskigo w niknął Franciszek Palowski. Instytut 
Książki w serii W kręgu p a ry sk ie j,, K ultury " przypom niał w  2013 r. reportaż Wracam z  Polski. 
Odbyło się naw et kilka spotkań pośw ięconych tem u reportażow i np. w  Lublinie z udziałem  
G rażyny Pomian -  autorki w stępu oraz K rzysztofa Pom iana, M ałgorzaty Szpakowskiej, Jana 
Pom orskiego i piszącej te słowa. W  „Studiach M edioznaw czych” (2014, nr 2) ukazał się mój 
artykuł pośw ięcony genezie, uw arunkow aniom  politycznym  i społeczno-kulturow ym  oraz w y
znacznikom  reporterskim  zbioru Wracam z  Polski. Z biografii załączonej do książki M. Folegi 
wynika, że tw órczość Janty-Połczyńskiego rzeczyw iście w ym aga przypom nienia, a interpreta
cje jego  sztuki reportażu i w ywiadu -  odświeżenia.

N a dorobek Janty-Połczyńskiego składają się 23 tom y poezji, 10 tom ów  reportaży, 3 po
w ieści, 2 dram aty, 7 tom ów  esejów, co stanowi 64 książki i 1,5 tys. artykułów  (dane te podaje 
M. Folega). A rchiw um  pisarza zostało przekazane B ibliotece N arodow ej w W arszawie, zaś 
duża część zbiorów  i biblioteka publikacji Janty -  B ibliotece M iejskiej w  Tucholi. W  św iet
le tych danych w yjątkow o praw dziw ie brzm ią słow a pisarza: „G dybym  nie m ógł pisać, nie 
byłoby dla m nie życia” . Biografia Janty nadaje tem u w yznaniu szczególny i w zruszający cha
rakter.

K siążka M. Folegi zbliża się w  swej formie do kroniki życia A leksandra Janty-Połczyń
skiego. Biografia pisarza została podzielona na pew ne etapy, uzasadnione zw rotam i w jego  
życiu. K siążka oddaje ten porządek chronologiczny w ośm iu rozdziałach. Różnią się one struk
turą i objętością, ale, co ważne, oparte są na m ateriałach źródłow ych będących w posiada
niu autora. Część tych zasobów  w postaci fotografii oraz cytatów  z pryw atnej korespondencji 
um ieszczono w  tekście głównym.

Św ietnie dobrany tytuł -  Życie na św iat otw arte  -  znajduje dopełnienie w  takim  oto frag
mencie: „O d tego czasu [1933 r. -  przyp. I. H.] Janta staje się ciągłym  podróżnikiem , w  za
sadzie okazjonalnie odw iedzającym  ojczyznę. Czuje się obyw atelem  świata, uznając, że jes t 
Przedstaw icielem  pokolenia, które dzięki w olności Polski i rozw ojow i cyw ilizacyjnem u m oże 
dotrzeć, gdzie tylko zechce, do najdalej w ysuniętych jego  zakątków  -  traktuje to nie jako  
Przywilej, lecz praw o” . Dodajmy, że mimo tej swobody, Janta zaw sze w racał do W ielkopolski: 
do R edgoszczy należącej do jego  ukochanego wuja W ładysław a, M ałej Komorzy, m ajątku 
rodzinnego Połczyńskich, j r  Borów Tucholskich. Sam pisarz uw ażał, że najpiękniejsza rzeką 
jes t B rda...

M ichał Folega w  swojej opow ieści o życiu Janty uw ypukla dw ie cechy tj. bycie obyw ate
lem św iata oraz „furię podróżow ania” . Podsum owując jeden  z rozdziałów  M. Folega napisał, 
że przed w ojną Janta-Połczyński dw ukrotnie okrążył kulę ziem ską, podróżując jako  repor
ter głów nie statkam i i pociągam i, a naw et pieszo. Przytoczył też anegdotę o tym , jak  Janta- 
Połczyński w  1934 r. w ygrał bilet na podróż sam olotem dookoła Europy.
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W  tym  sam ym podsum owaniu M. Folega daje dowód swojego zafascynow ania postacią 
Janty, ale też dążenia do obiektywnej analizy pisarstwa. W skazuje, że reporterow i znakom icie 
ułatw iały pracę takie cechy jak: chęć poznania w arunków  społecznych i kulturow ych oraz 
lokalnego środowiska, dobre sam opoczucie i relacje z ludźmi, łatwość kontaktów, staranność 
przygotow ania wyjazdów. Janta nie był reporterem  -  turystą, ale reporterem  um yślnie dążą
cym  do uchw ycenia istoty spraw i problem ów  w  środowiskach, które poznaw ał. Bardzo dobrą 
egzem plifikacją takiego rozum ienia roli reportera są teksty opublikow ane po pow rocie Janty 
ze Zw iązku R adzieckiego, dokąd w yjechał w  m aju 1932 r. jako  23-letni m łodzieniec i jeden 
z pierwszych polskich dziennikarzy, w puszczonych do tego kraju. R eportaże m.in. z Moskwy, 
Leningradu, M agnitogorska, Uralu, Turkiestanu ukazyw ały się na łam ach „D ziennika 
Poznańskiego” i „K uriera W arszawskiego”. M im o m łodego wieku, Janta rozum iał, że w ładze 
sow ieckie oczekują propagandow ego efektu tej podróży. Zdawał sobie sprawę z funkcjonow a
nia reportażu jako  faktu społecznego i zagrożenia ideologizacją poprzez tekst. Pisał inaczej niż 
w ysłannicy z Europy Zachodniej, np. A ndré Gide. Na czym polegał fenom en reporterskiego 
pisarstw a Janty? O to odpow iedź M. Folegi: „Chciał pokazać coś now ego, dlatego podróżow ał 
szlakam i innymi niż pozostali dziennikarze. D ocierał do m iejsc najm niej uczęszczanych przez 
zagranicznych obyw ateli, poznając praw dziw ą nędzę kraju. Rozm awiał z ludźmi starszymi, 
pogrążonym i w  rezygnacji oraz m łodymi -  w ierzącym i w  w ielkość Z SR R ” . Janta-Połczyński 
m iał now oczesne rozum ienie reportażu i posłannictw a reportera, zbliżone do autocharakte
rystyki Ryszarda K apuścińskiego, a ugruntow ane w polskiej szkole reportażu poczynając od 
K saw erego Pruszyńskiego.

Przy zupełnie różnych uw arunkowaniach społecznych ten sam styl pisania tekstu i nawią
zyw ania kontaktów  z ludźmi Janta zastosow ał w  głośnej książce reportażowej Wracam z  Polski 
napisanej w  1948 r. Rozdział pośw ięcony okolicznościom  pow stania i recepcji tom u M. Folega 
zatytułow ał Zdrajca, czyli Wracam z  Polski, obrazując tym trudną sytuację osobistą, w  jakiej 
znalazł się pisarz po tej publikacji. Podejm ując podróż do powojennej Polski Janta-Połczyński 
częściow o zrealizow ał zam ów ienia tygodnika „Life” i m iesięcznika „K ultura” . Obie redakcje 
pragnęły poinform ow ać licznych em igrantów  w USA i Londynie o nastrojach i realiach życia 
w  Polsce. K siążka Janty w pisyw ała się więc w  kontekst trudnych dyskusji o roli em igracji, ro
zum ieniu hasła „depozytariusze niepodległości” , legitym izującego trw anie na obczyźnie oraz 
sporów  o potrzeby i możliw ości porozum ienia z krajem. To w łaśnie „K ultura” jako  jedyny 
ośrodek em igracyjny posiadała tzw. program  krajowy, zakładający potrzebę oddziaływania 
na opinię publiczną za żelazną kurtyną, choćby przez przedstaw icieli inteligencji („Kultura 
opow iadała się m.in. za drukiem  pisarzy em igracyjnych w  Polsce).

We w stępie do Wracam z  P olski w ydanym  przez Instytut Literacki w  1949 r. Janta tłum a
czył:

„Wyrażając w wielu miejscach mojego reportażu stanowisko, od przyjętego odmienne, służyłem 
jedynie sprawie poszukiwania prawdy, względnie wskazywania zagadnień, stanowiących w Polsce 
przedmiot nie górnolotnych dyskusji, ani wymiany poglądów, ale istotną część życia odbitą w prak
tyce codzienności. ( ...) Nikogo nie próbowałem przekonywać, niczego propagować, albo z l e c a ć  j a k  

mi imputowano -  reportaż ten był jedynie zdaniem sprawy z tej cząsteczki przeżyć i doświadczeń, 
rozmów, kontaktów i spotkań z ludźmi jakie stały się moim udziałem w Polsce”.

Sądzę, że na utrzym anie stylu reportaży Janty w płynęły jeg o  przeżycia wojenne, a zw łasz
cza pobyt w obozie jenieckim  w Ludwigsburgu koło Stuttgartu, gdzie pracow ał w gospodar
stwie chłopskim . Janta ukryw ał swoją tożsam ość; później zatytułow ał w spom nienia KlamaleM’
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aby żyć. M. Folega słusznie podkreśla, że okres ten był dla Janty poniżający i uwłaczający, 
także jak o  dla patrioty. W planie osobistym  nakładały się w spom nienia z podróży, „szeroki 
oddech obyw atela św iata” i nieznośne ograniczenie wolności i podstaw ow ych praw  człowieka. 
W książce Kłamałem, aby żyć  Janta napisał: „Zaczynam  w ybierać z w alizki, z którą dw a razy 
objechałem  św iat dookoła, drobne osobiste rzeczy ( . . .)  pam iątki jakiejś rzeczyw istości, która 
przestała istnieć. ( . . .)  Tutaj kończy się podróż i przygoda” . Ten fragm ent w ypow iedzi Janty 
znalazł się w rozdziale pośw ięconym  w ojennym  przeżyciom  reportera.

Równie w nikliw ie jak  reportażom , M. Folega przygląda się w yw iadom  przeprow adzonym  
przez Jantę jako  publicystę. Lista osób, z którym i rozm aw iał do 1939 r. zaw iera takie osobisto
ści, jak: Franklin Delano Roosevelt, Charlie Chaplin, M ahatm a Gandhi, Haile Selassie, A lbert 
Einstein, Joseph G oebbels (który zaproponow ał Jancie w  1935 r. napisanie książki o życiu 
w  N iem czech pod rządam i A dolfa Hitlera), Ignacy Paderewski, A rtur Rubinstein, R abindranath 
Tagore, Theodore Dreiser, W ładysław  Sikorski. Warto dodać, że w 1931 r. Janta przeprow adził 
w  Anglii w yw iad z lordem A lfredem  D ouglasem  -  przyjacielem  O scara W ilde’a, co przyspo
rzyło m u w iele sławy, przez kontrowersyjność i niedostępność rozmówców. Sam Janta pod
kreślał, że „w ażny je s t tylko człow iek” i na tym  przekonaniu konstytuow ał sztukę w ywiadu 
jako  gatunku dialogicznego, przełam ującego bariery m iędzykulturow e i służącego poznaniu 
historii przez losy ludzi.

K siążka M. Folegi zaw iera faktografię w zbogaconą anegdotą i barwnymi opow ieściam i, 
które czynią z Janty-Połc/yńskiego „człow ieka żyw ego” . Dzięki tej książce, pieczołow icie 
odtwarzającej koleje losu Janty-Połczyńskiego, śledzić m ożem y historię pisarza od urodze
nia w 1908 r. W  rozdziałach uporządkow ano wiedzę na tem at młodości, rodzinnych koneksji, 
studiów (Janta dw ukrotnie rozpoczynał edukację wyższą: na polonistyce i ekonom ii, porzucił 
jednak uniw ersytet dla przygody dziennikarskiej), poetyckich fascynacji i wzruszeń Janty (de
biutował w  1920 r. tom ikiem  w ierszy Śm ierć białego słonia), licznych i ow ocnych podróży do 
USA, Japonii, A bisynii, Afganistanu, Indii, Chin, czasu w ojennego i pow ojennych perturbacji 
głównie w  Stanach Zjednoczonych. M. Folega dokładnie opisuje w spółpracę Janty z prasą 
em igracyjną oraz jego  działalność w Polskich K lubach K ulturalnych. Zaangażow anie pisa
rza w działalność tych placów ek -  był prezesem  R ady PKK w latach 1952-1955 -  w ynikała
2 postawy życiowej Janty, który uw ażał, że kluby spełniają rolę spoiwa emigrantów, a nawet 
mogą stanowić przyszłą płaszczyznę porozum ienia z krajem. Janta-Połczyński organizował 
akcje zw rotu skarbów wawelskich do Polski, m.in. inicjując w ydaw anie pocztów ek przed
stawiających w ybrane obiekty z tej kolekcji. Z szacunku dla przeszłości i estym y dla kraju 
przodków, Janta zdecydow ał się w początkach lat 60. na prow adzenie antykw ariatu, początko
wo z A leksandrem  Hertzem. A ntykw ariat specjalizow ał się w książkach dotyczących Europy 
W schodniej i Środkowej, zaopatrując w to piśm iennictw o w iele renom ow anych uniw ersyte
tów amerykańskich. M. Folega przypom ina, że Janta kolekcjonow ał św iadectwa polskie m.in. 
listy Fryderyka Chopina, K arola Szym anow skiego, rękopisy Józefa Ignacego K raszew skiego, 
Bolesława Leśm iana, starodruki, m apy i dokumenty. W ten sposób utrzym yw ał łączność z za
pam iętanym  na zaw sze krajobrazem  intelektualnym  dom u w Małej Komorzy.

A ltruistycznie działał na rzecz polskich pisarzy, przebyw ających na em igracji; m.in. dzię
ki jego  rekom endacji M aria Kuncewiczowa, a następnie Tymon Terlecki objęli stanowiska 
lektorów literatury polskiej na uniw ersytecie w  Chicago. Nadal w iele pisał, głów nie w iersze
1 °Pow iadania. W  1964 r. Janta otrzym ał N agrodę im. Herminii Naglerow ej Zw iązku Pisarzy 
Polskich na O bczyźnie.

Pracow ał w  Fundacji K ościuszkowskiej i Fundacji Paderew skiego, a akapity pośw ięcone 
tej jego  aktyw ności jeszcze raz potw ierdzają fascynację M. Folegi pisarzem . A utor podaje np.,
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iż prezes Fundacji K ościuszkowskiej z Nowego Jorku Stefan M ierzw a uw ażał Jantę za „fe
nom en, osobę z w ielkim i am bicjam i i pom ysłam i”, w  innym zaś m iejscu podaje, że Juliusz 
M ieroszew ski w ysoko oceniał reporterską pracę Janty. M Folega tak charakteryzuje am ery
kańską działalność Janty: „Był on dla Polonii człow iekiem  nieprzeciętnym , o wyjątkow ym  
zapale i energii” .

W  książce znajdują się ponadto inform acje dotyczące przyjazdów  Janty-Połczyńskiego do 
Polski w  1972 r. i zam iarze utw orzenia w Małej K om orzy domu pracy twórczej.

Wiele miejsca zajm uje egzotyczna opowieść o przyjaźni łączącej Jantę z hinduskim tance
rzem Ramem Gopalą oraz odnalezieniu i umieszczeniu w Małej Komorzy głowy bogini Kwanon. 
Te i inne epizody uzmysławiają czytelnikom, z jak  bogatą osobowością mają do czynienia.

K siążka M. Folegi, choć m a charakter popularnonaukowy, stanowi w ażny przyczynek bio
graficzny jako  opow ieść o życiu Janty-Połczyńskiego. Św iadom ie podkreślam , że jes t to nar
racja biografistyczna, pom ijająca w  zasadzie analizę tw órczości -  poza koniecznym i faktami, 
w ybranym i cytatam i i lokalizacją w  chronologii życia Janty, M. Folega nie podejm uje próby 
analizy literackiej. U przedza zresztą o tym czytelnika w e wstępie.

Książka m a w iele w alorów  poznaw czych. N apisana jes t potoczyście, z dobrym  w yczu
ciem językow ym  i stylistycznym . N ajw ażniejsze, że fascynacja postacią Janty nie przysłoniła 
m łodem u autorowi książki spojrzenia, w  którym zachow ał obiektyw ną narrację dyskursu na
ukow ego.

A leksander Janta-Połczyński do końca swoich dni pozostał w iem y m iastu Poznań oraz 
Borom  Tucholskim. Ta rekom endacja z okładki książki powinna być w ystarczającą i dodatko
w ą zachętą dla czytelników  „Przeglądu Zachodniego” .

Iw ona Hofman

ERNST JÜNGER: Węzeł gordyjski. Eseistyka łat p ięćdziesiątych, przekład i opraco
wanie: W ojciech K unicki, N atalia Żarska, K rzysztof Żarski, W ydawnictwo Arcana, 
K raków  2 0 1 3 ,317  ss.

O m aw iany tom przynosi staranny w ybór eseistyki Ernsta Jüngera z lat 50. XX w. w opraco
w aniu trojga badaczy z U niw ersytetu W rocławskiego: W ojciecha K unickiego, Natalii Żarskiej 
oraz K rzysztofa Żarskiego. To kolejne w ydanie tekstów  Jüngera w tej oficynie po obszernym 
tom ie z 2007 r. zaw ierającym  jego  publicystykę polityczną z lat 1919-1936'. Pojaw ienie się 
obydw u tom ów  należy przyjąć jako  w ydarzenie na w skroś pozytyw ne: w ypełnia ono lukę na 
rynku czytelniczym  w  dostępie do tekstów  tego niem ieckiego autora przetłum aczonych na 
język  polski. K rakowsko-wrocław ski tom z esejami Jüngera z  lat 50. został przygotow any -  
tak jak  i jego  poprzednik -  z erudycją i dużym  znaw stw em  tem atyki. W ypada też odnotować, 
że w śród ogrom nej spuścizny tekstów  tego niem ieckiego autora eseje nie zaw sze byw ały za
uw ażane w tym sam ym  stopniu, co jeg o  teksty stricte  literackie. Tym w iększa w ięc zasługa 
w ydaw ców  om aw ianego tom u, którzy poprzez sw oje przekłady i opracow ania przyczynili się 
do zw rócenia w iększej uwagi i na ten aspekt tw órczości autora z W ilflingen.

Tom zaw iera pięć esejów  Ernsta Jüngera: Pokój (D er Friede, 1941 -1945), Przez linię ( Über 
die Linie, 1950), Eksploracja bezdroży (D er Waldgang, 1951), Węzeł gordyjski ( D e r  Gordische 
K noten, 1953) oraz Państw o pow szechne. Organizm i organizacja (D er Weltstaat, I960).

1 Por.: E. Jünger, Publicystyka polityczna 1919-1936, Kraków 2007.
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